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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  I L N O.

"Wielki X iążę Jegomość, M ichał Pawłowicz, 
p rzyby ł tu  pozawczora wieczorem.

St. Petersburg dnia  10 kwietnia .
Cesarz Jegomość, nagradzając gorliw ą i dłu­

goletnią służbę, rzeczywistego radcy stanu, M an-  
surowa, heroldm eistra, m ianował go kawalerem  or­
deru  ś. A n n y  iszey klassy.

Ober prokuror lgo oddziału 3go D epartam en­
tu  Rządzącego Senatu, Czeliszczew  m ianowany ka­
walerem orderu ś. A n n y  iszey klassy.

Cesarz Jegomość raczy ł przyjąć exemplarz 
Podróży w Egipcie i Nubii: przez Belzoniego , i 
udarował go kosatownyin pierścieniem, osypanym 
dyamentami.
, . H rabia Grabowski, m arszałek gubernii gro- 
flzieńskiey, przybył tu  d. 5 t. m.

Gazeta berlińska Possa, doniosła z Odessy: 
jiZe bank tego m iasta zawiesił w ypła ty , że ta  o- 
j, kolie znos c zm itręzyła yvszystkie działania handlo- 
j, we, i podniosły się procenta po pieó od sta  na 
„m iesiąc. “ Gazeta Konserwator B ezstronny, zbi­
ja tę  nowinę naslępującem i słowy: „ Jestesm y u- 
poważnieni urzędowie odpowiedzieć na to niedo­
rzeczne doniesienie. K an to r odeski, jest gałęzią 
B anku handlowego petersburskiego, i  podobny do 
ustaaow ień, pod ternie nazwaniem , założonych 
•w Petersburgu , M oskw ie, Rydze i Archangelu, 
ssaymuje się trojakiego rodzaju działaniami. Upo- 
sażony znakomitym  łunduszem , do niego w y łącz­
nie należącym, po trąca bardzo um iarkow ane p ro ­
centa od wexlow w  nim  składanych przez kupoów, 
potrzehuiących w ypłacić je przed term inem . Czyni 
pożyczkę na zastaw  tow arów  złożonych w jego m a- 
gazynaclr Nakoniec przyym uje wszelkie depozyt* 
urnm,bądz w papierach, bądź w  gotowym  groszu.Po 
p } memu cjociu dni o 1 złożenia, summy te  przyno- 
zą procentu po 5 od stu na rok; ale od czasu zło- 

• ' njaj’i ■-antor zawsze jest w gotowości powrócić 
i a 'V lUle’i u^ oz%słkam i i ciągle, jak kto oświad- 

, £ 3 ' mu?*. Sprawowanie każdego z ty ch  kan to ru  
*eSt ząw budowaniem rady, w  k tó rey  

idz e o n .t rU zaakorn,tych kupców miasta, a gdy
Ł r s s  w s !r  • s*anowi ° s t° p ni“
kiedy handel bydz> w  epoce tey,
to r odeski, knpuje^wexJe ^  , P°.wsfechn.7> k a a -
większą; może naw et n .e p r .y ir f  l T *  T Y'  
na  wexel, k tóry  sie w ydaw ał m ney °Płaty
n.gdy działań swycg n i e ^ y m y
płatach na yipnieys/ego nie ’
tak. domesięnie gaae?y b e r f f i ?  ł

pism l i tń r l  „ f. .?azrta  l’” ’**. »  prryklndem  
chem ch iw t- 'S av' ll £,lie z chciw ością i pośpie- 
hliczność ku u P.°8*oskl i. mogące zatrw ażać pu­
re zle nie 7riała na sidłach, któ*

y ący na ł a twowiernych  nastaw iają.

P" tnarca odpraw ił się w  Narw ie  pogrzeb 
. . .  a a m ajora M ateusza Jefim awicza  i go. Umiał 
któ'12 Z*e , ad powszechną miłość m ieszkańców, 
Dn’r7'y ° a‘em praw ie m iastem , szli *a jego trum ną.

1 c ,owienstwo ewanjelickie było uozestnikiem  te- 
<au żałobnego obchodu. Kochający go aficecowie

trum nę jego zanieśli na mogiłę. P rzez la t i 4 spfa* 
wując w Narwie urząd kommendanta, był uwa» 
zany za przyjaciela powszechnego, a oyca i  do­
brodzieja nieszczęśliwych.

K  R 6  L E  S T  W  o /  P O Ł 8 K 1 K.
W arszaw a dnia  22 kw ietnia.

N. Pan raczył JPana Jakóba Soćko, dziedzica 
dóbr Turzec w województwie podlaskiem, i jego 
potomkow, wynieść rfa dostoynosć szlachectwa K ró ­
lestwa Polskiego z nadaniem  herbu Roląsława.

D . 20. D yrekcya jeneralna poczt Królestwa 
Polskiego , uwiadamia publiczność, iż z woli R zą­
du stosownie do postanowienia Xięcia Nam iestni­
ka Królewskiego, pod dniem 16 b. m. L r .  zapadłe­
go, taksa extrapocztow a dawnieysza, to  jest po 
dwa izłote od konia na m ilę w raz z trynkgieldem  

n n  o/i fti* n a  m i n d  d n ia  1

„______ J ,------- policy i i poczt
Sęki- jener. W iduliński.

P  R U  S •  t u ' !  J
(z Gaz. W arsz.) B erlin  dnia so  kw ietnia . 

Niedawno przybył tu  r H agi goniec niderlandzki 
{z Kor. W arsz.) B . ib. N. Pan zatw ierdził 

następującym  dekretem  tow arzystw o, aawiąaanu 
w  celu rozkrzew ienia nauki chrześcijańskiey po* 
między żydami.

„Statuta tow arzystw a, ułożone w  celu rozkrze- 
w iania chrześciaństw a pomiędzy żydami, przedsta­
wione mi zostały pod d. i m arca; nie znalazłszy 
zaś w nich, tylko chwalebne rozporządzenia za­
m iarow i tem u odpow iadające, zatw ierdziłem  ie 
w  zupełności, jak również i tow arzystw o za tw ie r­
dzam ji ninieyszem daję mu aankcyą moję kró lew ­
ską. F ryderyk W ilhe lm .“

T ow arzystw o to kazało zaraz W ydrukow a^ 
w stęp, zam ykający W sobie co następuje: „ J a k  
się możemy spodzie w ać, aby żydzi, póki duch p rze­
śladowania tłum ić będzie miłość dla nich cn rze- 
śoiańska, chcieli w  nas u tn ać  dziedziców prawdzie 
w yeh obietnic N ayw yisscgo: aby uw ierzyli, że syn 
Boga nakazał na m istotnie tę  miłość ogólną dla 
całego rodzaju ludzkiego bez ró ż n ic y : k iedy od 
nas dośw iadczają ty lko  nienaw iści i prze­
śladowania. Podług dokładnych wiadomości, jaki® 
o s tan ie  tego p rzed m io tu  mamy, nie w ątpim y, aby 
g run t nie by ł przygótow any do przyjęcia z chci­
wością ziarna słów Bozkich. W iadom ości, jakie nas 
doohodzą z daw ney Polski, są decydujące w tey  
m ierze. Żydzi przekonani, iż się przysposabia w iel­
ka odmiana w ich istn ieniu , są przygotow ani po­
dać 6ami do tego ręk e .“ . r ; f

Zakupow ania zbo za na rzecz rządu naszego,jak* 
dobroczynny środek dla ro ln ic tw a  krajowego, miał 
mieysoe w Gda ńsku, E lb lągu , M aryenburgu  i Star­
gardzie, ogól nie aż do 22 m arca zakupiono i 
szclli berlińsk ich  ( i3 £  garc. w arsaaw ) żyta. , v ,y

A n g l i a . , . t
(z Gaz. W a rsz .)  L ondyn  dnia  5 kwietnia. 

G dy nie można przew idzieć, jakie skutki woyna z 
T u rcy ą  miałaby na s.talyrn lądzie, w ątpić zatyin 
wypada, aby w tym  czasie Kroi nasz przedsięw ziął 
podróż do N iem iec, o którey pisma publiczne .dw- 
nosiły, Podług odebranych tu  w czara wiadgpjósći, 
zdaje się, iż woyna ka j«st niouchrcSnną; sam ^,ąw et



Kuryer, będący gazetą ministeryalną, który przed 
kilką dniami z wielką pewnością zapowiedział u- 
łatwienie nieporozumień v  dobrym sposobie, nie 
wątpi już o woynie.

Słychać, iż kilku znikomitych kupców tu- 
teyszych, prow adzących ziączny handel z krajami 
ws^iódifiemi,"’chciało się dowiedzieć od ministra in­
teresów zagranicznych o żtmie politycznych sto­
sunków' z Turcyą. Ódpowiełział im, i&yt obecnym 
stanie rzeczy, powinni zachować ostrożność, i ta­
kie przedsiębrać środki, jak gdyby yo y n a  wkrót­
ce wybutehnąć miała. ., ., ą

Zapewniają, pisze gazeta berlińska, iz poseł 
rossyyski podał obszerne pismo rządowi naszemu, 
Względem złego obchodzenia się kommissarzy an­
gielskich na wyspach jońskich z ajentami rossyy- 
skimi, którzy uciekając z T u rćy i, tam -wysiedli. 
Nie słychać dotąd o odpowiedzi gabinetu naszegoi 

Czytamy w gazetach tutcyszych, iż Król 
aardyński me chciał przyjąć pasła portugalskiego, 
i  czytać przywiezionych- przez niegri T.stow, a to 
z  powodu, je-pochodzą od uowego rządu konsty- 
tucyynego,- dla ozegor poseł natychmiast wyjechał 
% Turynu. W noszą ztącł, iż wkrótce stany por­
tugalskie wypowiedzą woynę Sardynii.

(z Kor. Warsa..) 2>- 6- Przesłanie znaków or­
deru podwiązki Ni: K rólowi duńskiemu, nastąpi z 
Wielką uroczystością Przygotowana ..jest: już do 
tego fregata królewska, iia którą wsiądzie Pan Grze* 
go'-z Ńayien, jako wybrany do zlpżenia tego po** 
yyszechnieiszanowancgo orderu Królowi duńskiemu.

Rząd nasz przez połączenie niższey i wyz-zey  
Kanady, ehce pódwóynego kosztu tfdmmistracyi 
umknąć: środek ten jednak wiele dozna trudności: 
Jenerał Anwald Robinson, oczekiwany tu jest co- 
dziennie z Nowego Yarfiu w Angin, z przedstawie­
niem przeciwnem, które- ma z sobą przywiezm  
Administracya ol/u K anad -kosztuje 5oo,ooo t  . st. 
(20 mil. zł. pol.U hie.pe/.y u®,i naymniejszego zysku.

- Z  Porto Bello dodhod/.ą wiadomości (kr 7 s ty ­
cznia: Port ten Chigret i Panama, ogłosiły się nie­
podległemu ii otw orzyły wstęp wszelkim statkom  
przy jaznych  i'neutralnych m ocarstw . "

(Gnz Whr.) Na oncgdayszem posiedzeniu djr re­
ktorów kompanii Wschodnio Indyjsk iej, obrano 
półkownika W alker  wielkorządcą wyspy s. Heleny.

Rękodzielnie w Manchester są bardzc czynim; 
używają w nich nowych machin. Rękodzielnie w  
Glasgowie sa także w  kwitnącym stanie,!

Arcy-dnskup jorkski zm niejszył u  od sta na- 
leiytość swoję od dzierżawców-

Sąd pohcyvny w Edym burgu  skazał pewnego
ucznia n a  zapłacenie 2 giney kary piemężney, za to, 
W bedac w kawiarni wziął jeden numer gazety.

"\V obu izbach parlamentu nic ważnego n ie . 
■aszło. Pan Bennct zdał sprawę imieniem 
mtssyi rolniczey. Margrabia Londonderry  ( pr 
Castlereagh) oświadczył: W szyscy mieszkańcy
kraju wiedzą bardzo dobrze, iż bankructwo nam- 
dowe byłoby równie szkodliwem dla tych, którzy- 
by się ztąd spodziewali zysków, jak did tyołi, kto- 
rzvby na" nićm tracili. Jest orid prźeciwne w szel­
kim moralnym i politycznym względom, a w kra- 
iu naszym nic nie ma świętszego nad zasadę, któ­
ra obowiązuje naród, aby był sprawiedliwym dla 
w ierzycieli swoich.“

F  R A N C Y A . .
(z Kor. W d rsz)  P a ryż  d. 3 kwietnia. Vicehra- 

bia Chateaubriand , poseł francuski, wysiadł w Dou- 
i>res 5 kwietnia, i przyjęty był ze wszystkiem i ho­
norami. w takich zdarzeniach zwyczaynemi.

Pisza zP o r ta u  Prince na wyspie St.D om ingó  
pod 20 stycznia, iż szalupa francuzka Sapho, pier­
wsza od r. 1816 tam zawinęła: zabroniono jey 
wszelkich związków, prócz z rządem. Niewiado­
mo jescze, jaki" jest prawdziwy cel jey przybycia.

Piszą z L ’onu. że Hrabia Ponte de Lornbria- 
nue, dawny minister piemontski i szambelan Na* 
poleona po przyłączeniu Piemontu do branoyi, u- 
marł w tćm mieście po długiey 1 bolesney choro- 
bie. w 70tym rdku-życia.

K ról wurdyńskł ma niejaki cza* nuetzka* W
Qęmć.

Xiążę K rystyan  duński ze swoją małżonką) 
dnia wczorayszego był u Króla na obiedzie.

Zdaje się rzeĆzą pewną, że teraźnieysze obra­
dy. izb zbliżają się do końca, a przyszłe rozpoczną 
się pod koniec miesiąca lipca, lecz długo trwać nie 
będą. Sądzą, iż rząd. ma-zamiar w następnych la­
tach zwoływać izby w miesiącu styczniu.

Kilka oddziałów woyską odebrało rozkaz u- 
dadź się kil Pireneom, dokąd i jenerał D o n n a d ie u  
w kró tce  wyjeżdża.

Dnia oiiegdaysżęgo rozeszła się pogłoska, że 
jenerał lu,ego$ w jedirefn zaburzeniu w M adrycie, 
zabity został, lecz to się nie potwierdziło dotąd.

- Mówią, iż uwięzienia piemontczykow był/ 
skutkiem ich kori espdndencyy , które się w nie' 
•właściwe dostały ręce. Rz^ąd sardyński żąda ich w/* 
dania, lecz r ’iftd ofisż podobno unikać tego będzi®* 

(z Gaż. W  ars i.) P aryż d. 8 kwietniu. Słychaó 
iż na żądanie peWnegó ościennego m ocarstwa i kil* 
ku ministrów, Xiążę Canino [Lacyan B o n a p a r te )J 
który dla ożenienia* syna swego z Ćóęką Józefa  
napartego  bawi w B ruxe lli, odebrał zalecenie, ab; 
e tam tąd wyjechał.

Rozeszła się td wieść, iż oficerowie mors®/ 
angielscy, zna jdu jąc*  sic w e F ra n c y i , ydebr** 
rozkaz, powrócenia niezwłocznie do ojczyzny.

Mówią, iż jenerał Horton i adjutant‘jego T e‘ 
lon, przybyli śczęśliwie do St. Sebastian w Pot" 
tugalii.

W Rennes uwięziono blizko 12 spólnikót^ r 
nerała Berton.

Listy prywatne donoszą o odkrytym spi-ktt 
osady w  M etz, dodając, iż tam wicie w ojskow y0® 
uwięziono.

Czytamy w Gazecie Codzienney (Quotidienne)j 
i i  chciano zbuntować osadę w Strazburgu. Lecz. 
w-szędzie, tak i tam, -wichrzyciele znaleźli w ier iy " 
poddanych, którzy natychmiast wyjawili o kr of11® 
zamysły, do których chciano ich w p i ą ł - o. UwkT 
ziono nie mało różnych, osob. Siedzą hersztów. Sp0'  
koynaśó w Strazburgu nie była Wcale przerwaną* 

Użyte w Tuluzie  środki do u trzy mania po*
rządku sprawiły dobry- skutek. "Wszakże d. ó •
marca blizko sod uczniów biegało po ulicach- 0 -
wódeami ich byli dway uczniowie nierównie
si od innych, którzy należeli także* do -rdfcrufcho  ̂
w r. 1820. Uwięziono ich i spokoyrtosiS ‘przywro 
conoi ‘leatr i szkoła prawa są jescze zamknięte* 

W  T houarśadjunkci burmistrza podali razepi 
prośbę o uwolnienie od oboWićJzkow, i odtąd ni® 
chcą ich sprawować. Sam więc burmistrz niu3t 
o d b y w a ć  słbżbę policyyną. VVszystkie rogatki, 
prócz* tylko jedney od drogi do P aryża , nie są o' 
sadzone strażą. Stronnicy Bertona chodzą taiib 
gdzie chcą. ,

Rząd naśżj pisze jedna ż  gazet tiiteyszycfl* 
odebrał listy z.e Stam bułu , donoszące, iż nieper̂ J 
zumienia między tamecznym poiłem naszym a. ^ja 
tą, nie s*ą ułattyjone, 1 że na wszelkie 
posła , uchyla się Porta od dania odno\vie< ‘ - c^ 
ttgo więc niem a dotąd jescze dyplom atycy ’̂ ., 
związków między obu rządami, co póty trvj’aC y. 
dzic, póki Porta nie skłoni sic do żądania Franr)
Z tego powodu ustał także Wszelki zw iązek 
dzy ministrem uas/.yin spraw zagraniczny0 ,
S p r a w u j ą c y m  interessa tureckie w Paryżu-

Monitor tuteyszy donosi, iż  według ode a^  
nycłi listów ze Stambułu, po odprawionej tan1 
28 lutego wielkiey radzie, dano posłom nlocais , 
pośredrtłczych odpowiedź, która nic tyle jest 
pokojem, jak się spodziewano. Nie tnożna je\  ̂ Q4 
]i uważać za stanowczą względem woyny hi I’

Poseł niderlandzki przy dworze londyńskich 
baron Fagel, przybył tu z ważneni tajemnem z  ̂
ceniem. Odtąd słychać o utrzymaniu pokoju

M arsylia  3 i marca. I.isty z ^ 5,!|a
Kują smutny obraz tey wysjiy. Rząd » ^  
uwolnił ze służby woyskowćy ó.ooo arabyW ^
bańczyków. Żołnierze, ci, nie"’aldc piŁ̂ . . l .  P0' 
podróż, i  rozgniewam na dowódców swoi * » 
pełniali straszne bezprawia, 1 kray P z g.
U c z y l i :  16 w s i  jest zupełnie wyludnionych



perzynę obróconych. Nieszczęśliwi chrześcianie 
tp łająsię w górach, gdzie z głodu umierać muszą. 
Każdy chrześcianin ubolewa zapewne nad losem 
®raci swoich na Wschodzie. "Wszelką żywność 
sprowadzono do twierdz; kray jest podobny do o- 
t  War tego grobu, gdzie młody i s tary niechybną 
śmierć znayduje. W miastach zamknięto wszyst­
kim szkoły. Nowy arcybiskup narzucony przeż 

Ul’kow, powiększa te cierpienia pfzeż haniebną 
I radę. Zamiast uymowania się Zh grekami, cd- 

)e ich w rece barbarzyńców. Przeklinają, go 
grecy, a nawet sami ta rcy  pogardzają nim, jako 
podły ni zdraycą*

Donoszą z Malty, iż grecy zdobyli szturmem 
'"twierdzę Carystó,wstronie poludnioyreyNegrepontUi 

Od granic francuzkićh  d. 9 kwibtnia. Sly* 
chać, iż przebrani żandarmowie francuzcy Udali 
się do pewney wsi nad R enem , dla poymania 3ch 
ludzi, k tórzy należeli do spisku w Belfort, między 
k tórym i ma bydź syn jenerała Berton.

W Strasburgu  uwieziono wielu oficerów' artyU 
lory i. co, jak się zdaje, nastąpi i  w innych miastaclu 

Mówią, iż Pan Gaudin, Xiążę Gaety , były 
minister skarbu, a teraz dyrektor banku francuz- 
kiego, w eydzi ' wkrótce w związki małżeńskie z 
Panną Som m aripa , greczynką z wyspy N axos.

M onitor tuteyszy umieścił zatwierdzoną 
pi’zcz Króla uchwałę izb, nadającą po 2,000 Iran-- 
kovv .perisyi roeżney lekarzom, którzy dobrowolnie 
poświęcili się ratowaniu chorych na żółtą gorącz­
kę w Barcellome.

D eputowany JCorcclles napisał niedawno do 
UUnistra spraw 'Wewnętrznych Corbiere: „K rzy­
wdzą osobę rnoję i honor w piosnkach, które 
btąd pozwala drukować i śpiewać po ulicach. 
Nazywają mię w nicłi CuirceUes. Cózbyś W  Pan 
Powiedział , gdyby roznoszono sżyderskie pie­
śni, o Panu Cuirbiere i one śp iew ano?41 Od­
tąd  zS.kazauo śpiewać pieśni przeciwko liberali­
stom. Przez kilka wieczorów b y w a ł y  stad kłót­
nie 1 bitwy' na ulicach. Zelżono śpiewających, i 
narzędzia muzyczne, na których sobie przygrywa­
li, potłuczono 0 ich głowę 

Ot 
czy

i  za rządu cesarskiego wolałem przyjąć podprefe- 
kturę, niżeli klucz szambelański, a po przywróce­
niu praw ey dynastyi, przekładałem spokoynośc nad 
in trygi.14

lJanna Gervais otrzymała od rządu patent 
swobody na wynaleziony suosob lepszego uprawia­
nia wina, kióre jest korzystnieyszem co do ilości 
i gatunku. Przypuściła do współki chemika Chap- 
tala, Xiąźęćia Belluno, i innyfch światłych oraz m a­
jętnych ludzi i • i .

(ż Kur. H ai-sz.) Podał któś prośbę do izby 
deputowanych) aby Wszystkie lożfe wolnon uiaiskia 
zostały zamknięte WJ{ tTancyi

Nay starszy ayh 'X ieeia  
\ ii  ra 1 i j i t te ,

Dalmaćyi ma zaślu­
bić córkę bankieta 1 (fitte,

W oyska hiszpańskie zbierają się nad grani­
cą: wiadomość zaś jakoby rząd hiszpański żądał od 
naszego, aby Wojska francuz.kie stojące nad gra­
nicą cofnęły się o mil 3, potrzebuje potwierdzenia#

H  I U  (  A n i  i  A.
(Z  g a t. uarsz.) M adryt 28 marca. Dnia 2$ 

h. m . było tu  niejakie zaburzenie na ulicy Palm a, 
Kilku ludzi zaczęło wydawać okrzyki: Niech zy*  
je  Król sam owładny! niech iy je  gwardya! a kon- 
stytucyci niech zginie! Otoczyła ich w krótce zna­
czna liczba mieszkańców, i rzuciła się na nich. 
Niejaki Goto, naczelnik stronników, przeciwnych 
kons ty tucy i; został śmiertelnie raniony; innych 
wzięto do Więzienia.

* Nieszczęśliwe wypadki w Pam pelunie, w  któ­
rych  jeden o ficer) 4 żołnierzy, i 2 cyw ilnych  u- 
traciło życie , a 24 zostało ran ionem i, przypisują 
nieroztropności licznie zgrpmadzonego tam  w oy-  
ska, i zagrzanego trunkiem  przy obiedzie. Gdy­
by Jenerałowi Lopez Banos nie odjęto dowództwa 
w  Nawarze, nie przyszłoby zapewne do tego; te­
raz zaś, kiedy jest przyw ołany, spodziewać się mo­
żna ZLipełney spokoyności.

Jenerał Quiroga pojedynkował dnia 26 
b. m. z depdtow ..n , ni Moreno Guerra, i pierwszy 
W ystrzelił, ale Umyślnie na powietrze. Pozwolił 
potem przeciwnikowi użyć szpady. Sekundanci

Jtw orzoho groby kościoła S.Genowefy, gdzie spo- pogodzili walczących
- wają poj icdy wielkich naszych ludzi.Publiczność 6 Do K adyxu  zawinęła z Callao fregata , na

z  ciekawością ogłada t ru m n y  Russa  1 W oltera. którey było przeszło 3uo oficerów i urzędników  
Niedawno w W ersalu 200 ludzibz 4go pułku h i s z p a ń s k i c h ,  któlzy po odd/miu tey twierdzy pow- 

gw ardyi przystępowało pierwszy raź do kora mu- stańoom południowo amerykańskim opuścili Pęru . 
lny św ię tey , a nawet kilku teraz  dopiero zostało 
’Ochrzczonych. Dway missyonarże, między k tórym i 
len  'tlądz Janson, zaymują się gorliwie naw raca­

no poi
(Z Kur. Mar s z )  Corok w dniu 25 ma|a, w  

całym kraju hiszpańskim odmawiano m odlitwę do 
ś. Grzegorza VII papieża, fora z, postanowieniem  
stanów zwyczay tin  został zniesiony.

Podług listów z Barcellony, przybył do M a ­
hon, na wyspie M inutce, znakomity podróżny, któ­
ry  ma bydź AU Basza Janiny. Ma przy sobm 
dwie kobiety i jednego służącego: 17 skrzyń  bar­
dzo ciężkich są tegoż podróżnego własnością: wiel­
ką część swych bogactw zostawił na pewney w y ­
spie greckiey.

(Z  Kor. M arsz .) D. 27. Xiądz Moreno pisał do 
j e d n e g o  ze swoich przy jaciól, prosząc go nayusil- 
niev, aby ogłosił, że wieść o jego śmierci jest fał­
szywa, -że jest żywy i zdrów, i że wkrótce na po­
strach nieprzyjaciół Boga i Króla, na polu walki 
ukaże się.

Na sessy: 24 podany był projekt względem  
środków utrzymania spokoyności publiczney w ca­
lem królestwie, złożony z ficiu artykułów": t  tych  
5 pierwszych ze znacznemi odmianami przyjęto, 
a ostathi odrzucono. A lt)  kuł ten zawierał w  krót­
kości co następuje: „Stany wyszlą jednę o&obę do 
Króla, dla okazania mu stanu nieufności i gory­
czy, w  jakich si^ naród znayduje , i proszenia go, 
aby vtr celu położenia temu końca, mianował na 
urzędy osoby, godne miłości i zaufania ludu. O- 
soba ta ma mieć również polecenie, wystawić N» 
Panu: jak jest rzeczą potrzebną, aby przez ścisły  
związek między rządem a reprezentantami narodu, 
zajęto się ułagodzeniem zaburzeń prowincyi i u* 
staleniem systematu konstytucyynego, i zapewnie­
niem spokoyności tego bohatyrskiego narodu, któ­
ry tyle usiłowań i. ofiar łożył, aby te dwa dobro- 
dzieystwa uzyskał 44 Artykuł ten na sessyi nad- 
zwyczayney wieczorem przyjęto, a w tem zda­

niem tych  wojownikow,
Powszechnie tu  lubiona jest piosnka patryo- 

tyczna pod napisem: F rancy a do Gt-kow . Znaydu- 
ją się w  mey szczęśliwe wyrażenia uczuć, jakie 
o eonie wszystkich serca zaymują. Jest przypisani 
A lexandrow i [psy lani emu.
kow „   mężnemu wodzowi gre-

k tó ry  pierwszy j odoiosł Sztandar ich oswo- 
i°i żerna, a dziś siedzi uwięziony w  Austryi. M u ­
zykę ułozyl Pan Moc he człowiek utalentowany.

-p a  §rać n i tut,*vsz.v ch teatrach traje-
.am o  1 ^ n y s k i e .  Słychać, iz tożnastąpi ze łtu^toszkiem.

owarzystwo azvatvekie odprawiło dnia
'ey
on

c h i ń s k ifiu tłumaczonego z |ezyk 
obrano pre/esem.

P. Helmstutt, w mik
na Sacy

. y wnuk marszałka Broelio  u m i e -

W y r r J ” e n StrU SZCl° łka  TWZeUka którym
navm niev ’̂  r ? a , !,,p,'K' 7  Vna n,e sklada sie by- 
2 T  2 1 /  ? ’ f hW ch °^alać i burzyć, t w o -rzą ją mężowie, równie wierni i przychylni ov-
Kć T>ie* Królowi Ko-istvtiicyynemu, gotowi w y-
trź eW" 24 1 n*eus1annie czuwający nad u-
izymamem zasadniczych praw krajowych. Tacy  
uęzowle nie daja do siebie przystępu bojaźni ł in- 

y§°_nl. I atfzą litująeeiu sit />kiem na tych, któ- 
-y się^iimieli stososyać do okoliczności tak 
11 179*) jako tez w 1800 i- w i 8 i5.

w ro- 
Ci którzy na-j  . -  ■ —   ~ J  —

, ą do oppozycyi, nie chcą podle starać się o zys- 
. n '  ne urzędy, ordery i z a s / . o z  t y ;  a l e  n a  nie za-

*ńiyć. To było zawaze prawiołem mojego życia, rżeniu prezydent oknzał taką  bystrość i zręcznośd
4 i1)



jakich nigdy się nie spodziewano po tak wale­
cznym wojowniku.

Na wniosek jenerała Alava zadecydowały 
stany, aby milicyą w Pampelunie rozbroić, z wa­
runkiem urządzenia jey na przyszłość, jak potrze­
ba wypadnie.

W  Aranjuez były małe zaburzenia, lecz te 
w krótce zaspokojono. W  W alencyi także pod d. 
20 b. m zaszły nieporozumienia między uczniami 
a. woyskiem, do których uspokojenia mne woysko 
Iciągnąć musiano} spokoyność jednak i zgoda są 
przywrócone.

D. 27 b. m. K adyx  ogłoszony został przez 
Stany wolnym portem.

Mówią, że Pan Salvata obrany będzie pre­
zesem stanów na miesiąc kwiecień.

Jenerał Castanos został oddalonym ze służby 
jprzez stany za podpisanie dekretu śmierci na 
jenerała Lacy.

W  t, o c h y:
(Gaz. W arsz .) Liworna d. 3o marca. Pod­

ług ostatnich wiadomości, odebranych tu z Pelo­
ponezu, które za zupełnie godne wiary uważać mo­
żna, interessa greckie są ciągle w dobrym stanie, 
a nawet polepszyły się znacznie, przez zupełne 
zniesienie floty tureckiey, z którey tylko 6 okrę­
tów  schroniło się do twierdzy Lepanto, gdzie za 
pierwszym pomyślnym w iatrem , będą przez gre­
ków albo zabrane, albo spalone. Flota ta  wzięła 
8,000 woyska lądowego, a słychać , że wielu jey 
maytkow, a nawet i dowódca fregaty tureckiey, 
byli rodem z północno-zachodniey Europy. W szy­
stkie statki przewozowe i  inue tureckie, prócz 6 
wyźey wzmiankowanych, grecy albo zatopili, albo 
spalili, albo zabrali. Słychać także, iż dowódca 
p o ty  egiptskiey, znany kapitan Ismael Gibraltar, 
dostał się w n iew olą/ Inni mówią, iż udał się do 
Londynu  dla zakupienia potrzeb wojennych. Bi­
tw a 'trw ała przez i 4 godzin. Stracili w niey 
grecy i 4ście okrętow i wice - adm irała, którego 
mocno żałują. Mało strzelali: bo mieli mało
dział, a mmey jeszcze ładunków; wszystko u- 
skutecznili przez nagłe wpadnienie na flotę tu ­
recką z pałaszem i pochodnia w ręku. \V  na­
grodę swojey straty, zabrali 5 fregat nieuszkodzo­
nych. Wiadomość ta nadeszła tu ,  jako urzędo­
wa z Tryestu]; potwierdziły ją nazajutrz listy z 
Genui, a nawet wprost z M issolunghi, pod któ­
re m to miastem zaszła wsponiniona b itw a, doda­
jąc jeszcze, iż w czasie bitwy dwie fregaty, an-

f;ielska i francuzka, zdaleka się jey przypatrywa- 
y. Po skończoney bitwie, fregata angielska p°- 

płynęła daley, a francuzka przez 4o wystrzałów 
powinszowała grekom zwycięztwa, którzy jey ró- 
,Wnąż liczbą wystrzałów odpowiedzieli.

Okropne, zdradzieckie 1 morderskie postępo­
wanie turkow, wznieca w całym Peloponezie za -  
j>ał trudny do uwierzenia. Kobiety, d z i e w c z ę t a  
1 dzieci, biorą się do oręża, i poświęcają, co mo­
gą dla oyozyzny.

Skarby Alego baszy, dostały się po większey 
części w ręce greków, a czego z nich jeszcze bra­
knie , oddadzą to niezwłócznie turcy, zamknięci 
W twierdzach.

Hrabia Nor mann  , wirlemberczyk , przybył 
szczęśliwie z orszakiem swoim do Novan no w Pe­
loponezie, gdzie go bardzo mile przyjęto, i zkąd 
udał się natychmiast ku twierdzom Modon i C)~ 
ron. które niedługo jeszcze potrafią dawać odpor: 
gdyż Normann  sprowadził z sobą bardzo dobrych 
inżynierów, których grecy wcale nie mieli

Rząd w Peloponezie i przyległych wyspach 
jest iuż zupełnie zaprowadzony. Żołnierze krajo­
wi i ochotnicy zagraniczni, dostają płacę, żywność 
1 odzież, a nawet, ieśli można, uzbrojenie i mie­
szkam*. Ochotnikom wolno jest tw orzyć osobne 
legie. . . .

Niezawodną zdaje się rz e c z ą , iż niektórzy 
greccy * iążę ta , zamiast starania się o utw orze­
nie związkowcy rzeczypospohtey, myśleli utwo­
rzyć oddzielne dla siebie trony, i dla tego ena- 
*leni zostah do wyjazdu Xiążę Kantakuzeno przy­
był tu  i pojechał do Sewaycaryi 1 daley; wszędzie

atoli wiedziano, kto on był i czego pragnąh 
Przyjaciołom dobrey sprawy udało s ię , iż go ni- 
gdzie nie słuchano.

Mimo doniesień ze Stam bułu , iż w tamecz- 
ney zbrojowni, jak nayśpieszniey pracują, to prze­
cież pew-na , iż nie prędko tu rcy  potrafią nową 
flotę wysłać na morze. Stracili oni wszystko, co 
mieli naylepszego. Długo jeszcze morze wolne bę­
dzie od nich. Statki krajów barbaryyskich, ró ­
wnież iak egiptskie, nie odważą się pokazać na a r­
chipelagu.

■Z Korfu posłano kapitana angielskiego do 
Tripolizzy, i dano mu 80,000 dollarow, na wyku­
pienie zabraney przez greków rodziny C hussird  
baszy. Odpowiedział mu senat w Argos, i i  ludzi 
nie przedaje za pieniądze, i że jeśli Chussir ba­
sza zechce wydać jeńców greckich, odbierze na­
wzajem rodzinę swoje.

(Z  Kuryera W arszawskiego) Z powodib 
że W neapolitańskiem królestwie zaburzenia ludu 
nie ustają, jenerał Frimont podał notę dworowi n°* 
apolitańskiemn, w. którey się uskarża, że nie s4 
przedsięwzięte sroalu podług układów w Layback 
do utrzymania wewnętrzney spokoyności, i gdy 
to nie nastąpi, woysko cesarsKo-austryackie bę­
dzie zniewolone opuścić królestwo, co zatrwoży­
ło wszystkich, i z tego powodu zmiana m inistr0^  
ma nastąpić.

(Gaz. Warsz.) Od granic włoskich 5 kwietfl1**' 
Kommissya woyskowa w Messynie osądziła bil**0 
100 sycyliyczyków i neapolitanczyków oskarżonych* 
iz po weyściu austryakow i powrócie Króla do Sto­
licy, chcieli utrzymać konstytucyą, którą Parla­
ment uchwalił; iż wspierali jenerała Rossarol w ree 
Wolucyynycb jego zam ysłach; i i  posąg królewski 
zelżyli, i że okazali radość z powstania w Pie­
moncie. Skazała 12 na śmierć, (4 zaocznie), 26 i* 
więzienie, a innych oddała pod dazor pohcyyDy-

B u e z t l i a .

(z Kor. Warsz.) Listy z R io J e n e ir o  z d. i 4 
stycznia przybyłe sztafetą na statku z B o rd ea u x  
zawierają następujące sczegóły.

Odwołanie przez stany Aięcia rejenta z B ra­
zylii, niemni-y dekret , uważający obszerny *,en 
kray za kolonie (portugalskie), stały się powodem 
now ey rewolucyi, która w  tych dniach wybuchnę- 
ła. Po odebraniu tego d ek re tu  wszystkie prowinoye 
Brazylii, posłały deputacye do Xięcia, ofiarują0 
mu koronę, prosząc go, aby się odłączył od Por­
tugalii. Deputacya z Rio-Janeiro, była pierwsz*) 
k tó ra  te życzenia złożyła Nięeiu.

Dnia 9 1. m. Senat w towarzystwie wszystkich 
władz i naycelnieyszych obywateli miasta iokojj0 
udał się do pałacu. Xiąże odpowiedział im. fCce- 
spokoyności i dobra wszystkich zostanie, i *c jjU.  
nat może to ogłosić ludcwi. Odpowiedź "  !ona 
dziła nadzwyczayną radość, miasto było oświeć ^  
przez cztćry dni; Xiążę i Xiężna ukazywali sl(S 
dziennie na teatrze, gdzie przyymowano i°b 
żywsze mi okrzykami: Niech Łyją!

I rzy półki portugalskie zaymowały ł°r . 
układy bardzo trudne zaczęły się względem - 
odjazdu, wszystkie półki brazyliyskie, jako 
gwardya narodowa wzięły się do broni, i 
fortecę. Po 3ch dniach półki polugalskie k a p it1 
wały i wsiadły na statki z bronią i bagażami) ^  
celu przewiezienia się na drugą stronę zatoki,
3 mile szerokiey, zkąd Mają za kilka dm u I  ̂
się do I.izbony. Dopóki t o  n i c  n a s tą p i ł  spokoyu 
nie może zupełnie powrócić; lud ;cst niespokoy  ̂
ponieważ donoszą o blizkiem przybyciu okrę . 
I.izbony, na którym ma bydź 1,200 do 1,000 * 
Fortece odebrały rozkazy, aby >«h nigdzie w 
ce nie przyymowano. Xiążę jest bardzo koc  ̂
w tym  ważnym wypadku okazał s * . r ff,
mądrości. Zawołał do pałacu,Jenerała Au ctfi 
dawnego adjutanta Napoleona, z  ktoryn; < 
dzo rozmawiał. ...

Można uwalać niepodległość lłrazyb
zaprzeczoną.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R, 4?;

W ilno dnia t  g Kwietnia 182.2 Roku v. S,..u

•Dzierżawa Traktyerów i Bilardów. Rządu Gubśrńskiego Grodzieńskiego od 3o 'jbra
IVa mocy N a jw y ż e j  utwierdzonego dnia 1821 roku za N -  17^60, 2go od 7 ftbruaryi

*4 marca roku 1821 postanowienia o domach 18,22 roku z a N .  i 5o6 nadesłanego. Miasto po-
8°~-innych, restauracyach , kawiarniach, traktye- wiatowe Kcbrjń ogłasza, i i  wmieście tym usta-
rach i garkuchniach stosownie d.o Onego , do nowiono traktyerów cztery, do wzięcia kontraktu
Wystłigo w dniu 5o septembra 1821 roku ż R zą ­
du Guberń. Grodsień. rozporządzenia, Ratusz 
miasta Lidy ogłasza; i z w mieście tym ustano­
wiono tylko dc 4 traktyery, kafenhaus, 1 gar ku­
chnią. Do w d a n ia  kontraktu, na utrzymywanie  
traktyerów, kafenhauza i garkuchni, pojedyncze 
kazdago, wedle tego postanowienia § i 5 dopu­
szczają się kupcy, mieszczanie i włościanie ma­
j ą c y  świadectwo na prawo handlu i mający we­
dle § 20 o d o b r z y  konduicie i niezadlużemii się 
atestaty, a więcey po s tę puj ący  corocznie dla skar­
bu mieyskiego opłaty za wolność utrzymywania  
tr j . tyeru , kafenhauzu i garkuchni otrzyma z R d-  
tusza m a ta. L  dy  na herbowym papierze kon­
traktu na lat trzy i pul z  terminem początko­
wym otworz enia  traktyeru, kafenhauza i garkuchni

na utrzymywanie traktyerów poosebno każdego. 
Mocą tegoż postanowienia § 15 dopusczają się 
kupcy, miesczanie i włościanie mający świadec­
two na prawo handlu i mający wedle § 20 o 
dobrey konduity i niezadłuienia się atestata a 
więcey podwyższający do skarbu mieyskiego opła­
tę za wolność utrzymywania traktyeru, otrzyma  
Z Ratusza Kobryńskiego na herbowym papierze 
kontraktu na trzy  lata i puł, z terminem począt­
kowym otworzenia traktyeru dnia 1 junii 1822 
roku, a licytacyoj odbywać się będzie w termi­
nach iszy  i 5 apryla . 2gi 28 opryla, 5ci ló  
maja teraźniejszego rokuj objawia sic, aby p r zy -  
stępujący do licytacyi każdy potrzebne dowody 
z ło ży ł  wedle § 3g , oraz kaucyą, która wedle 
Ukazu Rządu Gaberńskiego Grodzieńskiego w y -

°d dw.ts 1 fu ni i 1^22 rokm Licytacja odbywać się £ey  datą zacytowanego, może się opierać^ na do- 
ŁIf w hatusru m astd L idy  w terminach iszym  mach murowanych w miastach lub w majątkach

a,l’a 1 s apryla, 2gim dnia s5 1 3cini ostatecz- - -
^yrn dnia 5 maja tegoż roku, każdy przystępu­
jący do licytacyi powinien złożyć wedle § 5 g , 
u.icyą, która wedle Ukazu Rządu Guberńskiego 

Grodzieńskiego dnia 00 ybra wysztego, może się 
Op:eruc na domach murowymfzh lub w majątkach 
ziemskich , może bydź przyniesiona w biletach 
bankowych, lub w gotowych pieniądzach w pro- 
porc.yi trzeciey części roczney arendy, a przy  
tym dom powinien być urzędownie oceniony, i 
o swobodności tego, tak i o oswabadncści mająt­
ku lezącego powinno bydź przedstawione, razem  
świadectwo Sądu Głównego Grodzieńskiego 2go 
Departamentu, W  tpakty er ach wedle § 24 wol­
no oędzie utrzymywać stół, herbatę, kawę, przd-

ziemskich, takoż może być przyniesiona kaucja  
W biletach bankowych, lub w gotowych pienią­
dzach w proporcyi trzeciey części arędy rocznej,  
niemniey dom powinien być urzędownie ocenio­
ny, ze świadectwem o swobodności Sądu Głów­
nego 2go Departamentu, w traktyerach których, 
wedle §. 24, 25, 26 wolność utrzymywania  
wszelkich produktów i napitków wedle § s4 usta- 
wy o poborte z trunków nastojek, z tychże wódek 
wyrabianych, miodu, piwa, i porteru angielskiego;  
oraz wyrabianych w Rossy i na sposob angiel­
ski. Nadto , miec nie więcey nad dwa bilardy, 
o dalszych wolnościach i Oitróżnościach w kon-  
dycyach przedlłcytacyynych wyrażono będzie, 
nadto chcący zrozumieć całe postanowienie o

wtzelG * U°2 C • i a &ranlcŁny ch 1 Rossyyskich traktyerach, domach gościnnych, restauracyach
wszelkiego rodzaju romu, szromu, araku, likierów, .........................  *
pączu W ogolności wódek ze zboża uiedle § i 4

o poborze z trunków, nastojek z tychżeUstawy
wód k wyrabianych, piwa letkiego, miodu, piwa 

poitc u angielskiego oraz wyrabianych w Lłos- 
yi nu sposob angielski. N a d  to, mieć nie wię- 
ry nad wa bilardy, o dalszych wolnościach 

nv!/  ̂ łnoi“ flĈ  w kondycjach przediicytacyy-
?J ‘ Z  n° ****'• ‘ cl,cVr G urnet 
» v l k l ? Z 7 m i \  °  >r*ltr ra

110Ó o„, civtoi 'u,kk a i d '" “‘Ch ‘ S ^ u c h n ia c h ,  
.miasta L i d y / o - - ”

» * • ) *  G a i , , z H f t m u U .
ć W 1
oby jawili na termwa

olcia da Z ;  y,aCy'! "  m M I“l ««»T, l :  a m““’a Uir- 3
CZ'to’o y t  m ?asT a r )  dn:a‘ , Srannfaw  Moskalewic*

mistrz M. L idy  tL/R a d ly iT nty Dy5t- ZyCki ^dnniri Radny  /  szczonowicz. O tgo-
iu i r z ‘p Z °ryG!nałem poświadczam Jan Krupo- 
» I C *  h x , ,d y to r  Rządu Guber. Lit. Gsodz.

marca rluyuiyUugo utwierdzenia
irin ), * • 'a 1 roku postanowionego o do-

c-‘ gościnnych, restauracyach ^ kawiarniach,

kawiarniach i garkuchniach , może one czytać 
w każdym czasie w Ratuszu mieyskim Kobryń- 
skim. Oczym przez ninieysze ogłoszenie podając 
Ratusz do powszechnej wiadopiości, wzywa ż y ­
czących utrzymywać w mieście Kobryniu trak-  
tyery, aby jawili się na termina wył. wyrażone, 
na licytacją ze wszelką gotowością do Sądu 
Ratusza Kobryńskiego. D at dnia 7 apryla 1822 
roku. Michał Rafałowicz Prez. Burmistrz. Pa­
weł Aaczanko Burmistrz. O zgodności z  proto-  
kułem poświadczam Expedytor Rządu Guberńt, 
Lit. Grodz. Jan Krupowicz.

O ś w i a d c z e n i e .
1. Roku 1821 epryla  14 dnia oświadczenie 

imieniem w Rogu Przewielebnego F. Szymona  
Sarneckiego Prowincjała 0 0 . Bonifratrów pro­
wincji Litewskiey wespół z manijestem zanoszą­
ce się w następnej rzeczy. I ż  g d y  Sąd Żiem. 
Ptu Wilefi. później Sąd Główny Litewsko W i­
leński Departamentu ogo wyrokiem swym pewną 
dla konwentu i szpitala Bonifratrów Wileń. za­
sądził summę na wszelkim majątku Ur. Józefa 
W oydaga , od którego wyroku założywszy do 
Rządzącego Senatu appellacyą zamitręł.ył dla  
konwentu i  szpitala satysfakcją, i różne z ma­
jątkiem swym f fn y d a g i  zwanym w powiecie troć-Jf-L , /  ’ '•'•“uf uL-y ul 11 ^ naunai rnacn, jąiniem swym nyaagl zwany 111 w guwi.zi.ic u uo-

■ lytrach i garkucjmiach, stosownie do Ukazów kim w parafii Glitskiey położonym poczynił j  r y -



m'fr'ki i  w yp rzed a że ;  w  jakow ey nieprdwney c zy n ­
ności, zboczn igo  chw yc ił  się sposobu, i i  prezen­
to w a ł  k w ta c y ą  niby od konwentu B on ifra trów  
W i l t ń .  u ) \d a n ą ;  j a k  p rzekonyw a  list Ur. M. cha­
ła  K agiella  id w a ka iq  subselhow Troc. w roku 
idą;p in  1612 marca  25 dnia  do tegoż  ptow in-  
cy u łu  p isany, jaKowym skutkiem swojey c tyn n o -  
ś . i  Ur. J ó z e f  f f 'o y d a g  k r z y w d z i  konwent i r a ­
z em  brata »u>ego R a fa ła  W b y  daga te ra z  Boni­
f r a t r a  schedę z  praw a sukcessyy mającego: ow o i  
g d y b y  w ia r y  do owcy to j a k b y ś  kw ietacy i nie 
p rzy  k łada ł  1 siebie nie z d r a d z a ł , deklarując o to 
m ieć proceder takowe oświadczenie do G azety  
lu m ieścć  pos tanaw iając  ja ko  p roszony  plenipotent  
one podpisuję. D a t  ul supra Ig n a cy  R .  G aw roń­
ski A d w o ka t .

R o ku  1822 miesiąca kwietnia t 4 dn ia . P r z e d  
A k ta m i  Z iem skiem i P tu  W ileńskiego  stawając  
obecnie W'. Ig n a c y  R .  Gawroński A dw oka t  po ­
w y ż s z e  oświadczenie wpisać do protckułu  p o d a ł  
i  w  cn y m  własnoręcznie podpisał tię.

P r z y ją łe m  Ja n  Z ienkow icz  W ił .  Z ie m ■ R e g .
R n  Ku 1822 miesiąca apry la  18 dnia takó-  

U’c oświadczeń e R e d a k c ja  m oże zmieścić do G a-  
z - t  K u e y r a  L  t. p o iw  a d cza m  Prez. VI Heń. Z ie m .  
A L cha l Saw ick i .

t  ---------------

1 N i i e y  własną r ę k ą  podpisane.  Czernibow- 
skiey Guberni i ,  mieszczanin mias ta Nowozybko-  
w a  M a t w i e j  Alexiejewicz Popem; eryni  oświad­
czanie z naysolenn ie jśzym nisni iestem zp ohud  k 
nas tępn yc h :  W i l e ń . k i  O byw ate l  Radny  * Mag i­
s t r a t u  Bazyli Ar t eck i ,  t r zy m a ją c  ar ędą  dom G o ­
ścinny w mieście W ilnie za swoją k a u c j ą  użył  
pałującego się pod rokiem 1B12 do pobierania z t e ­
goż fb mu dochodow,  ha pewność jakowych,  żał.  
w v d a ł  t em uż  Radnemu A rteck iemu assekuracyiny 
zapis z ewikcyą na funduszu i to w ar ach  żał.  się 
y  mieście W dnie zna jdujących  się. a chociaż ta u-  
ino.wa l assekuracj-a u ła twiona należnym skutkiem,  
i żadna naymr.ieysza niepozosta ła nawzajem z tad  
p r e t e n s j a ,  jednak że assekuraoyinego zapisu na 
wiele  czynionych r e k w i z y c j i  żał  się, R«dnv A r ­
teck i  nie powróci ł ,  wym awiając  się m e u  ynaydzie- 
m e m  jakby oney,  ir.iędzy mnós tw em  różnych pa­
p ie ró w ,  w tnacz n ey  części w czasie navscia nie-

w espó ł 55 m anifestem  Zapowiada, iż ten że  oblij? 
czyli innego ty t u łu  skr ip t  c a  assekuracyi  powyżej1 
wzmiemoney,  jakby zapisany,  jes t z ł a ł szow an j  
s fabrykowany,  źe nigdy żali. żadnych pieniędzy u 
zeszłego Arteckiego  Radnego i u jegchąyna niebrał,  
niepożyczał,  obbgu i żadnego skr ip tu  obowiązują­
cego onym opła tę  niew-j dawał,  i £e podpis u po­
wyższego obbgu nie jest ręki  żali, się, a co wszyst­
ko n a w e t  haysolenmeyszą przys ięgą żal. się W K- 
w azyi udowodni,  ra zem te z  os trzega żal. się wszy­
stk ich w ogólności, żeby m k t  takoWego sfałszo­
wanego,  zfabnkow anego na assekuracy 1 obligu nie- 
nabywał ,  bo żali. się nietylko że ii'c mejest  win­
nym , lecz sam ga kar teczka mi  i 8 i4 i i8i&, ro­
ku od zeszłego Radnego Arteckiego wydanetni,  ni 
należność,  j jdyby zaś sukcess< ę zeszłego Ra- 
duego A r t e c k i e g o ,  syna l b e ł o n i m a  Art ec­
k ieg o ,  t ak o w y m  skr ip tem sfa łszowanym mkof»? 
nieuwodzi ł  li mewy,s tawiał  przed wierzycielafl'1 
oycow skieiiii i swejetm za jakewy fundusz, Pinie)" 
sze oświadczenie z hiarofesti in będzie uti.ieszczoi>e 
tv K n ry e t ze  Li tewskim,  a celem un ikczemni tn |3 
takow ego  skr ip tu  czyli obligu jako sfałszować* 
żał rozpocząw szy w łaściwym p o r z ą d k i e m  proc*5* 
niezaniedba sp rawcę takcw ey  iabrykacyi ,  dla zysk3, 
nia na min k a r  v łaśojwych wyśledzić,  jakowy 
w ty m  porządku zapisując manifest  1 o św ia d cz ? )  
nie, własną one p o d p i s u j e  ręką .  D a i t  w W d P ,e 
1 8 2 2 - mies iąta m arca  21 dhia. {podpinam) sej P%0‘ 
t e s t  sobstwennii'U mojeiu n  koiu »,odj ,suju nr wcZV‘ 
bkowski  mieszczenin M at w iey  Alexie jewiczPop0 '̂* 

Roku 1822 roarca  21 duiA przed akt.afcni 
s t a  G u be rr sk  e g e W i l n a  s tanąw szy  o b e c n i e  C z t r 3 
nichowskiey 'Gubernii mieszczanin mias ta Now®' 
zybknwa Matvt iev  Alexiejewicz Popow t akow{ 
oświadczenie wpisać do Ak t  wieczystych pccM 
przyjąłem Ignacy Misiewicz Mag. Reg. Czy ta \t&
J. Pawłowicz .

przyjacielskiego w ty m że  1812 ro k u  roz t r ąconych ,  
późniey *aś tenże  Radn y  A rt e c k i  wydali ł  się d» 
8t .  P e t e r sb u rg a  szukając swojey c ó r k i ,  znaczny 
czas  Łam zabawił,  powróc iwszy  w pad ł  w  c iężką 
chorobę  i wniey długo obłożnie leżąc,  życia doko- 
r . ł mezw rociwszy powyższej- żali. się a s e k u r a ­
c j i ,  gdy więc t a k o w e j  as sekuracy i  lat  10 już u- 
p łynęio ,  a t a k i w a  wydaną była t \ l l , o  7 okaz j i  u-  
t r z y m y  w anego domu gf ścinne.go 1 jako w rz eczy juz 
u ła tw .oney mc niez.nac.zyła i do żadnego innego o- 
b iek tu  u ży tą  b-, dź no mogła,  tozgl l .  się też  asse- 
k u r a c j ą  wedle powieści zeszłego Radnego  A r t e c ­
kiego uważaiąo za przepadła ,  by ł zujiełnie spokoy- 
n vm ,  n t p r z t  w iriująo żadnego z tad  m rb esp ie r reń -  
S tw a  lub nadużycia  mimo to  jedrak  jak żal. się 
p rz y p ad k iem  dowiaduje się powyższa  assekuracya 
i b a y d u j e  się u Hieron ima Art pck ie go  maiacego po 
U ' ’cszkame w klasztorze Wileńskim ś. P u c h a  OO.  
G r e k o  Hossj  iskich, to jest u sy na zeszłego Radne­
g o  Arteckiego .  i ze na drngiey s t ronie  t a k o w r y  
a sseku racy i  jest napisany cf lig r a  5 00 rubli  s r e ­
b r n y c h  jakbv  cri żal. s i ę ,  z e s z b m u  A r te c k ie m u  
R .dnemu za w imore  w t e r c z a s .  k iedy ża lacy się 
r> gdy takow ey, 1 n a j m n i e j  szej  sun n y n zeszłego 
ILidńego Artec kiego niebra ł ,  n iepożyczał  i p r d  ża­
dnym  względem onemu niezawimał,  a ztąd obligu 
i żadnego w  t e y  m i r r ze  pisma n i e w y d a w a ł ,  p r z r -  

gdy t a k o w y  tb l ig jest z fałszewanym j edynie 
na W y z u c i e  ża l .  się z jego sytuacy i ,  więc  w t a k o ­
w y m  wydarzemu żal. #ię zapisując oświadczenie ,

t  W Jtn ć  P anna  Kon taneya N orm un łuw iczc^  
na urod tono  ze Szwykou skiey, z L u u y  ż y t u  l r j c, 
kiego, p rzed  kilkunastu luty pos tlu  lurr-t-i zu Je 
skiego, i t  n im osiadła k i ło  Ali kilowa- ki tętn ma 
ieństwie dwie zostawiwszy córki zm a r ła . J a m w  
zeszłey z  A c /  mur.iruiczów Jeb h i ty ,  nie u ieaząc  ̂
te ra źn ie js zym  pobycie tych I 'an icn , a mając ba  ̂
dzo w a in ą  tego potrzebę, uprasza Wszystkich J . 
watcli. czy ta  A h h i l t w k i e y  C u l a m i  czy  Inn jch  
P a n n a ch  Jeb kich wiedzących , aby chcieli o t.rd 
dt.dż wiedzieć listom do Pt ilna, adresując do Jid*1' 
m ierzą  Piaseckiego Adwokata, który mieszku w dO" 
m u w łasnym  p rzy  zaułku Sto Aiichulskirn pod  A- 
M i .  M o że  R td a k c y a  Kury era Litewskiego do drV, 
Ku p rzy ją ć .  P rezyden t  Grodz, p tu  H  iltń , A do'1* 
Dauksza.

Z n a le z io n e  Papiery . . /r0.
1 Zna lez ione  tą  f o p i e r j  służące W-  W £0-

w i Ch< daseu iczowi Ki murrnkowi ptu ^ '  ° L { t l
ale zachodzi trudność w oddaniu jen,u osob‘scie CI
jego u łashi ści; uprasza się zatem, a i t  by li‘lTi W W
był do m ajątku Z ab ie l  s tek  w powiecie  • ,
położonego, u bliskości K ie jd a n ,  dla ich odry1- 0l ' \
i żeby ł y ł  o p a t r z m y  świadectwem , i e  jest TUC ^
wiście tym  Piotrem Chcdasewięztm  K o m o r n i k i *

któremu te pap iery  służą.
/  . .. r . . .

Pokoje do naięcia. p ui
1 W  domu Sędziego Towiańskiego na 

dnickiey  u licy  są pokoje do najęcia, z  s tancją ,  , 
zo w n ią , sklepem, sp ichrzem  i da lszcm i wygoi a

L i s t  G o ń c z y .  a
R. 1822 fl/ir.‘)6  dnia  p o d d a n y  J W  • • 1,1 a. 

Bykowskiego Klar. Ptu 8ur. U a sili Iwa no 
ja c y  lat 28 rostu  2 arsz.  5 unerszkow, twarzy ^  
n e r ,  oczy szare, m a ło  ospoyraty, z u'qsarrn, •
czarne, w wołoszynce ciemno z ie lo n e j  l. c z . 
kn a  szarego prostego, czapka  czai nu z o j



czy tać  i pisać um iejący, zbiegł, k tó ry  g d zish y  się 
okazał prosi dostaw ienia do policyi.

A ren d a  A ptek i. 4 ’
i  W yp u szc za  się w  tr z y  le tn ią  dzierżaw ę a- 

pteka, z  dom em  o gem pokojach, p ieka rn ią , s ta jn ią  
wozownią, spichlerzem , i sklepem , w mieście b łon i-  
tnie, p rzeto  ty c zą c y  weyśc o n ią  w u k ła d , raczy  ^g ło -  
sie się o sy tu a c ji i cenie o n ią  clo samego^ aktora  
'w tym  mieście mćeszkaiącego P io tra  Skibińskiego.

L i c y t a c y  a.
2 Litewsko - W ileński Gubernialny R z ą d  po­

daje do wiadomości, ze w  onym  w dniu  24 tera- 
źnieysZego miesiąca ąpryla  od godziny  u t e y  ran- 
rtey sprzedawać si/ę będą przez L icy ta cyą  na rzecz 
Wileńskiego Przy hanu powszechnego opatrzenia ró- 
i n e y  wielkości b ry lan ty , z których  2 sztuki ocenio­
ne  10 czer. zł., 7 sztuk 16 czer. zł. i 12 sztuk  8 
ćzer. zł., oraz pieńkowa duża lulka dobrze opalo­
n a  ko rubli aSsyg., p rzyczem  uwiadamiają się źy -  
azący one kupić, że te b ry lan ty  i Lu lka  mogą bydź 
sprzedane razem wszystkiej lub też ile kto zechce 
sztuk. D att  w  W iln ie  1822 roku apryla  i 5 dnia.

Assessor K azim ierz  N ołfickL  
W ierzbicki Sekretarz.

iV O b w i e s z c z e n i e .
$ M ichał Sawicki P rezyden t , Joachim Czyż,  

Alnizy  JasieiLr , Jan  Piesdnko Sędziowie, Jó ze f  Ul- 
Szański P isarz , Urzędnicy Sądu  Ziemskiego Ptu  
W  ileńskiego.

O znaym tij-n iy  tym  naszym urzędowym obwie- 
Szczym listem, i i  w skutek remissy Sądu Gł. Id Heń.
2 go czasowego departamentu: w dniu  25  oktobra 
1 8 2 1  nasta łer, p rzeznać ta ją cey  rozdzia ł fu n d u szu  
po zeszłym. B azy lim  Arteckirn komorniku M ozrrskim , 
na  sa tysfa kc ją  w ierzycieli, łączn ie ze w szysfkiem i 
pretensoram i 1 debitoranti m a isy  zeszł-go B azyle­
go A rttckiego  w term inie  3za niedziel cztery od do t­
ty  n in ie jszego  obwieszczenia to jest w dniu  1 8  m ie­
siąca a p ry la  roku lerainieyszego  1 8 2 2  p rzyp a d łym , 
n a  śessyach poobiednich w i z b ę  Sądowey  Z iem śtw a  
W ileńskiego, m y. wył. w yrażeni urzędn icy nu do- 
jn iar ogólney sa ty s fa kc ji jedrioczasou ą ze w szyst- 
kiem i rozprawę sądownictwo exdywizorskicgo Sądu  
rozpoczn iem y.

R oku  1 8 2 2  filed marca  2 2  dnia w oźny n i ie y  
W yrażony świadczę , iż  tego obwieszczenia kopije 
z  autentykiem zgodne, W  W J P  Panom  , B ryg idz ie  
1 Paulinie Arteckim sukcessorkom zeszłego Bazylego  
Arteckiegó z  dokładcm opieki., Dominikowi SzkL n- 
nikowi adwokatowi Sądu Gł. L it .  PVileń., p le n i ­
potentowi Bogum iły  K ozarynow ey jey  potomstwu i 
opieki, x  ęd.zu Gwilhelmowi Bijeyce przeorowi i 
całemu konwentowi X X .  Augustynnow f f  ileńskich, 
X ięd zu  Benedyktowi Lenartowiczowi superiorowi i 
całemu zgromadzeniii X X .  Bazylianów  IV  ileńskich, 
nieletnim B uczyńskim  z dokJtćfem ich opiekuna W i  • 
htorego Sirkierzyńskiego, i .edorow i Spirydonowe- 
m u Sekretarzowi^ Borkowskiemu Sekretarzowi, F r a n ­
ciszkowi Bergieinwi Adwokatowi 1 Regentowi Gra­
n icznemu, Jozefowi Bohdziewiczowi, Kazimierzowi  
W cd f Lhoieckim, oraz S taro tokonnym . Ickowi 
W olfowiczowi Der czynowi, Chaimowi Leybowiczo- 
wi Bursztynowi, Aronowi Morduchowiczoun M a t ­
wieju Popowemu kap it . , n iem n ie j  da lszym  preten-  
80iom i dehitorom rnassy oczewisto w ręce w mie­
ś c i e I f Unię popodawałeth i o terminie stawania ta  
niedziel cztery od datty ninieyszego obwieszczenia 
to jest na dtiiu 1 8  miesiąca apryla  roku terainie.y-

,na, sessyach poobiednich w sali Z iem . Ptu  
W ileńskiego  oznaymiłern i opowiedziałem.

Józef Bartoszewicz w oźny P tu  Wileńskiego.
R oku  1 8 2 2  mca marca  2 2  dnia. P rzed a k ­

tami Z iem sk iem i Ptu W ileń sk iego  s ta w a jąc osobi­

ście woźny w y ż e j  w yrażony  takowe obwieszczenie 
zeznał. P rzyją łem  Jan  Z ienkowicz W ileński Z a n ts
R egen t.  H

Boku  1822 mca a p n la  10 d. woine w K u ry -  
t r z e  L it  l igo  obwieszczenia umieszczenie poświad­
cza, Z iem . P tu  Wileńskiego Pisarz Józe f  O lszańskt.

s. Podaje się do publiczney wiadomości., iż  
inayduje  się w Xtwiip Zmudz. w  powiecie Sza- 
well. do sprzedania częściami m ajątek  _Zelwv, k tó ­
r y  leży od M emla o m il 12 , od Rygi mil 20, od 
Mi lawy nul i 4 , od L ipaw y mil 18, od m iasta  po­
w iatow ego Szawel nul 7 , od Rosien mil 8 ,  od 
T elsz  mil 6. VV majątku ty m ,  oprócz z r e s ta n -  
cy i  dw orney  znayduje się fo lwark nad rz ek ą  W e s ­
t a ,  obfituiący w  łąki spław ne 1 paszę dosta tn ią ,  
iest wsiów róźney  wielkości Więcey dziesią tka w  
Wygodnym połpżeniu zo s ta jący th ,  lasu ta k  na o- 
p a ł , jako i na  budowę podostatkiem . VV e dw o­
rze  Zelwach jest m łyn 1 b row ar,  do k tó rego  w o ­
d a 's a m i  idzie ru ram i.  D ym ów  jest w ięcey  60, 
w łok blizko 200. Życzący  nabydz ra czą  się zgło­
sić do dziedzica Zelw S te iana  Gruzcw skiego  C hor 
Głł. Szaw ell.  m ieszkaiącego w R urszadach  o n u l  
3 od Szawel, gdzie się dowiedzieć m ożna o tieme 
każdey części, k tó re  tak  są urządzone , z t  w m ia­
r ę  ilości włok i osady w >zystkie wygody są za­
pewnione. W  każdey p^rze t ra k to w a ć  m ożna o 
nabycie części tego m ają tk u  1 w każdym  czasie 
pieniądze przyyhiow ać się będą.

T akow e ogłoszenie podaje do gazet dziedzic 
Zelwiański ro k u  .822 m arca  28 dnia. S tefan  G ru -  
iew sk i  Chorąży  Głłny Szawelski.

Hu 1822 mca. apryla. id dnia.* licciakcyo. mo* 
że umieścić do G azet K u ry e ra  L i t to ,  poświadczani 
Michał Sawicki P re z y d e n t  Ziem. P t t d  W ilen .

2 N i ie y  na  podpisaniu w y r a ż o n y ,  ha  mocy  
p len ipo tenc ji  i nu skutek ta d a n ia  s f n a  niego L u ­
d w i k a  Pinabla, P ó łkow nika  komenderującego B r z e ­
skim  p iechd tnym  pólk iem  poświadczam m n ie  ysz.cm 
dla do jśc ia  wiądomości i n t e r ęssowanych, że IV .  
M a r ty  n i  d? A ubigne , p ó łko w m k woysk francusk ich ,  
zaw arty  kontrakt o dostawkę prow ian tu  i  f u r a ż u  
dla brzeskiego piechotnego pó lku ,  ja ko  człowiek  
h o n o r o w y  u zu p e łn i ł  i o  w szystko  się rozliczył ,  w  
C ' e n i  m a  w yd a n ą  w zajem nie  p rzezem n ie  kw ietacyą  

raz zwrócony rewersalny kontrakt. G dy  w szakże  
°rn,ma wypełnienie zaw artych  w  kontrakcie w a ru n -  
i  d n i e  sie słyszeć wieść, iż  IV. M a r  t y  n i  d \ i u -  
*ow>’ daJ  J L n r L r o  kontraktu nie u zu p e łn i ł ,  d la

wiadotnić, iż n ieraz rzeczony VI . p o łko w m k  M a r -  
t  i d 'Aubigne rachunek z syn em  m oim  L u d w i ­
k iem  Pinablem pólkow. i kawaler, w y n ik ł y  dosta­
t e c z n i e  zaspokoił i ukończył.  Jakowe poświadcze­
n ie dla umieszczenia w  J a t .  K u ryerze  podpisuję,  
j j a t t  1822 roku aprild  i 5 d nia  w  VI ilńie.

J a n  Pinabel N a d w o rn y  Sow ietn ik  i Profesor

2 D o m  W .  K rzyck iego  Por. pod N .  1260 z a  
Ostra bram ą z ogrodem f r u k to w y m  jest  do p r z e -  
dania'. ktoby ż y c z y ł  nabyć onego aktorstwo m a  się 
widzieć z sa m ym  aktorem  teraz z n a jd u ją c y m  sie 
w U iln ic  m ieszka jącym  w kam ien icy  w ła s n e j  p od  
Ostrą B ra m ą  w N .  % gdzie  o cenie za  dziedzic tw o  
u łożyć  się m ożna.

1 Z  mccy powierzenia od W JP . Ignacego Sie­
sickiego P o d k o m o r z y  ca Ptu Wiłkomir. do powszech­
ne y wiadomości podaje, ie  IV. Siesicki Podkorno- 
rzyc  chcąc rych le j  uiścić się w ieriyeielom O jc a  
swojego przez  naydogodnieysty sposob w opłacie 
gotowizną, postanowił w y p r z e d a ć  dobra swe d u e -  
dzie tne Poszyrwincie w powiecie Wileńskim,
szew, Dabuię wielkie, L£ £ j .
steczko Kowersk w powiecie m ik o m iersk im  W *



Ktoby więc łyirzył nabydź one, czy to w o gule lub
jaki pojedynczo majątek, raczy zgłosić się do n iże j  
podpisanego mieszkającego w mieście ti'ilnie na 
Skop owce w domu Wiszniewskiego. Jan Crobicki 
Adwokat Sądu Gł. Lit Wileń.

Może umieścić Redakcya do Gazet Kuryera 
Litewskiego poświadczam. Datt 1822 kwietnia 16 
dnia. Michał Sawicki Prezydent Ziem. Ptu Wileń.

I
P  t z  e d  a i .

5 Litewsko Wileński Guhernialny R ząd, na 
zaspokojenie skarbowego remanentu, liczącego się 
na W . M Aoszowey M ajorow ej  W o jsk  Polskich, 
wynikłego z dzierżawy Starostwa Ilumszyskiego, 
w o gule rubli sr. 3 ,2  i 1 kop. 86  z procentem, i 
osobno procentu wypadającego od Zapłaconego 
ju z  remanentu r. srebrnychie a5 , y  kop. 6, przez re­
zo lu c ją  swoją w roku przeszłym 1821 miesiąca 
listopada dnia 22 nastałą, naznaczył w wyprze­
daż kamienicę teyża W . M iło s to w ey  w mieście 
W ilnie  na Imbarach pod jV . 4 y sy tuow aną, i 
przez  posrzedmetwo Miejskich i  Ziemskich Poli­
cy  y ,  a takie przez  publiczne wiadomości w zyw ał  
ochotników życzących sobie oną kamienicę nabyć 
na przeznaczone dja targów w Rządzie  Guber. 
ttrmina; lecz ze na jeden z tych terminów jaw i­
ło się dwuch tylko życzących; to za prośbą peł­
nomocnego W . M il  oazowej, fV. S zy k sz ły , jako 
też plenipotenta kredy torów M iłos tow ey  Szlachci­
ca Maciańskiego, naznaczony i jeszcze na takową 
wyprzedaż domu n a jb l iż s zy  termin , to jest w  
dzień mających bydź  w Wilnie kontraktów 2 4 idą­
cego miesiąca kwietnia-, a przeto życzący  kupić 
nieraz wspomniany d im  mają się jawić na ten ter­
min do n iniejszego Rządu. D a t t  roku 1822 
mca kwietnta g dnia. Assessor Kazimierz N o ­
wicki. ' '  ^  Sekretarz Wierzbicki.

5 W  skutek rozporządzeń Zwierzchności, O- 
pieką Szlachecka powiatu Wileńskiego ogłasza,  
że dwadzieścia przeszło majątków w powiecie, 
tudzież dwa dom y w mieście Wilnie położone, 
w zarządzeniu ninieyszey Opieki naydujące się1, 
ze wszelkiemi do nich p r z y  należnościami w j p u~ 
szczają się w  arędc celem rych le jsze  go  zaspokoje­
nia zawinionej Skarbowi należności-, A y c zą c y  więc 
takowe dobra lub udrzielnie f  olwarki, m łyny, kar­
czmy i mieszkania w domach zaw ędoiuać , raczą  
z  pewną i dostateczną poręką p rzybydż  do miasta 
W  lina na sessyą Opieki dla ułożenia się w dniach 
t g ,  20, i 21 teraźniejszego miesiąca kwietnia. 
7 abellę zaś majątków idących w arędę, jako też 
inwentarze onych, można w każdym czasie.jajdzitć 
w kancellaryi szlacheckiej ptu Wileńskiego. Roku 
1 8 23 kwietnia g dnia (podpisańo) Prezes Opieki 
M arszałek Wileński Ignacy Baliński. Z a  zg o ­
dność: Sekretarz Z .  Siemaszko.

5 Wedle Ukazu N ajjaśn ie jszego  Imperatora 
Samowiudnącego całą  Rossya etc. etc etc.

Mitawski G berhauptm a tu ki Sąd, któremu we­
dle Kurlandż. Rządowego ukazu i5 ju li i  1 <3 18 r. 
pod N . 1993 przyporuczono, względem sukcessyyney 
pre tensji  szlachcica Martiniana Paplińskiego na 
pozostałość zeszłego jęgo brata Mateusza Papliń­
skiego w hejenburgu, rozebrać i  decydować, przeto  
wszyscy ci, którzy na pozostałość nąmienionego 
M ateusza Paplińskiego sprawiedliwe pretensje  m a­
j ą  lub tmieć spodziewają , oraz takowe przeciwko  
pretenssora Martiniana Paplińskiego , dowodzić za ­
myślają, ninieyszem pismem adcytują się, na wyż  
znaczony termino praeclusivo 18 julii  1822 na Są-

C iu t obserwacji
Obserwacje

dzie tu te jszym  Mitawshim Ober hau ptmanskim się 
jawie, ich pretensje dowodzić, di.kur/teuta złożyć, 
oraz w przeciwnym  zdarzeniu po upłynieniu ter­
mini praeclusivi, czy stawali lub me wedle p r z y  
poru cienia względem takowej sukcessyyney rekla­
m acji M artiniana Paplińskiego, po skończonym  
rozbiorze tu ta j wedle prania wskazano zostanie 
pozostałość Mateusza Paplińskiego, jeże li nie bliż­
sze lub równe pretensje dowodzić będą M artiatio- 
iri PapliTTskiemu wydano ma bydź.

Do CZego niech się każdy, komu o tym  wie­
dzieć należy sicsuje. W  zamku M itawie d. 18 ąbra 
102i> Kleist Assesór. F. Fride Sekretarz"

2 Kamienica Kukccssorow Grudzińskich w 
W ilnie na ulicy Sawicz pod Baksztą' N . 84, jest do 
przedam a, ktoby ży czy ł nabyć, ma się zgłosić do 
J r i  , f try  mieszkającego w domu własnym  za 
14 ilenską bramą, albo udać się do zawiadowcy wy- 
żey  pom ienionej kamienicy.

Cena produktów  na rynkach  
w ileńskich.

jNiepołoźone liczby zrtacżą, 
ze tych produktów  nie  

było.
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